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Dwie są sprawy, których osta- 
teczne załatwienie przez ciało usta- 
wodawcze napotyka na szczęgólne 
trudności: 

Jedna — tô zgodne z interesami 
Państwa rozwiązanie problemu re- 
„formy rolnej, d uga — to ustawa 
o organizacji najwyższych władz 
wojskowych. Ta ostat'ia sprawa 
po licznych pize ściowych «żywie- 
niach i zamarciac stanęła ponow- 
nie na porządku dziennym obrad 
komisyjnych i zdaje się — t; m ra- 
zem d.biegnie wreszcie do SZCZĘ- 
śliwego końca. 

_ Źródłem trudności w jej roz- 
wiązaniu jest rozbieżność w pogla- 
dach na istotę władzy i kompeten- 
Cy] przyszłego raczelnego wodza, 
specjalnie zaś na jego rolę w okre- 
sle pizygotowawczym, okresie po- 
koju. Du:im punktem wą p iwym, 
który dziś już jednak stracił swą 
ostrość, jest kwestja, czy należy w 
tym: wypadku i:ć normalną drogą 
ustawodawczą, czy też ograniczyć 
się do dekretu Prezydenta Rzeczy- 
pos; olitej. Poglad pierwszy, jako 
bardziej przystosowany do zasad 
konstytucyjnych, można uważać dziś 
za niemal bezsporny. 

Czołowem wyrazicielem tezy o 
szerokich pe'nomccnictwach przy- 
szłego naczelnego wodza jest Mar- 
szałek Piłsudski, który w wywiadzie 
udzi:lonym przed kilku dniami „I. 
Kurjerowi Łó z.*, oświadczył: © 

„Najlepsza szansa powodzenia 
jest wtedy, gdy ten, co kieruje pra- 
cami, przew.dującemi starcie zbroj- 
Ne, jest zarazem i naczelnym Wo- 
dzem w wyradku, gdy ono przy- 
chodzi". 

A da'ej: 

„Człowiek nieprzygotowany psy- 
chicznie do przyjęcia tego ciężaru 
na siebie, rzadko dać może z ów- 
noważ:nie Sza s zwycięstwa w 
pierwszy.h chwilach wojny... Kto- 
kolwiek z ludzi musi być przygo- 
towany lub przew dziany ja! o wódz 
Naczelny na wypadek zb ojnego 
Starcia, wtedy wszystkie Grzecze- 
Bia, kióre z tym cziowieki*m są 
związane, muszą brać pod uwagę 
jeden fikt pierwszorzędnej donio- 
słości; oto na człowieka tego 
wkłada się najwyższą pracę, jika 
kde, | A Wojsku, najcięższą fun- 
pełnie”. a człowiek zdolny jest 

Cyi — proporcion 
Ogronin SA A 
ka, przewidziane o na przy. z ego 
naczelnego wodza, muszą być jego 
uprawnienia. Ten, który odpow a- 
da moralnie (nie wcb»: Sejmu I) za 
przygotowanie i wynik wojny, mu- 
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SKŁADA SIĘ £ PP. DRA HENRYKA KOLISCHERA (PREZ.), BOLE- 
SŁAWA LEWICKIEGO ! DRA JANA RUCKERA (WICEPREZ.) 


Lwów, 26. maja. 

Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby handlowej i przemysłowej 
dokonano wyboru nowego prezy- 
«djum Izby. Jednogłośnym wybo- 
rem powołano na prezydenta dra 
Henryka Kolischera, na pierw- 
szego wiceprezydenta dyr. Bole- 
sława Lewickiego, na drugiego 
wiceprezydenta dra Jana Rucke- 
ra. Skarbnikiem został wybrany 
dyr. Schutzman. 

Nowowybrany prezydent wy- 
raził słowa podziękowania ustę- 
pującemu prezydjum, a w szcze: 
gólności wicepr. Thomowi, który 
podczas interregnum kierował 
sprawami Izby, a następnie po- 
dziękował gremjum za wybór. Z 
kolei wszyscy wybrani wygłosili 
podziękowania za wybór i zape- 
vnli, że z nakładem wszystkici! 
cil będą spelnia powierzony so 
bie mandat dla dobra Izby i Pań- 
stwa. 

Z kolei dyrektor Biura Izby, 
min. Stesłowicz, referował spra: 
wę wyboru do komisji. Do komi- 
sii prezydjalnej powołaro 4-ch 
członków prezydium oraz prezy- 
denta Neumana i dra Ravpaporta. 

W. daiszym ciagu porządku 
dziennego  przedłczo!o szereg 
wniosków do Prezydium. Poseł 
Eisenstein przedstawił trudności 
ra jakie napotykają w Wojewódz- 


twie starania o przyznane ustawą 
ulgowe paszporty handlowe. Po 
wyjasnieniach Sekr. Izby dr. Ten: 
pera, że dzieje się to na wyraźne 
zarządzenia włądz centralnych, 
mowca postawił wniosek, aby, o- 
pierajac stę na brzmieniu ustawy, 
prezydium interwenjowalo w tej 
sprawie u rządu. 

Dr. Bieńkowski omawiał szkody, jakie 
poniosła Małopolska wskutek zwinięcia 
Panku Krajowego i przeniesienia Centrali 
Harku Gospodarstwa Krejowero do 1 
szewy. Mowwa postawił wniosek, „aby Pre- 
zydjum starania, by Filja lwowska powyż- 
szego Banku była wydatniej dotowana, tak 
aby mogła udzielać odpowiednich kredy- 
łów napotrzeby gospodarcąze naszej dziel- 
nicy. 

Nadr. dr. Bieńkowski zwracał uwage 
na potrzebę interwencji w Sprawie dostaw 


„rządowych, wojskowych, przy których Ma. 


łopolska jest traktowana po macoszemu. 

R. Thom przedstawił kryzys w przemy- 
sle młynarskim, spowodowany błędną poli- 
tyką gospodarczą rządu, który w je- 
sieni pozwala na eksport _ zboża, 
a w kilka :niesięcy potem popiera import 
maki do kraju. Mowca zwrócił się do Pre- 
zydjum, aby poczynilo energiczn : starania 
u rządu, by w roku bieżącym zerwano z 
tą rujnującą metodą. 

Prezydent dr. Kolischer uznając słusz- 
ność wszystkich przedłożonych postula- 
tów, przyrzekł zająć się niemi jak najgor- 
l.wiej i osobiście w Warszawie interwenjo- 
wać aż dv uzyskania pomyślnych rezulta- 
tów. 

Następnie panowie dr. Trawiński. 

Tenner, dr. Mund złożyli sprawozdania 
z dzizłalności Izby za czas od 16 marca 
do 25 maja br. 
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si mieć coś więcej ponad głos do- 
radczy, musi mieć w czase poko- 
ju również wpływ decydujący. 

Równocześnie wypowiedział się 
rzecznik drugiei tezy, Min. Sikor- 
ski, jego starowisko nie jest sp:ze- 
czne z postulatami Marsz, Piłsuds- 
kiego, jest tylko bardziej oględńe 
odnośne do pelnomo-nictw przy- 
szłego wodza w czasie pokoju. 
Dwukrotnie zaznacza Min. S.korski; 

„Kerować skutecznie i celowo 
operacjamł wojenuemi może tylko 
naczelny wódz, które;o kompetencje 
w tej dziedzinie muszą być samo- 
dzielne i jak najbardziej warowane* — 
i raz jeszcze: 

.„„hasiępną zasadą jest „zasada 
jednego i jak najbardziej sa nodziel- 
nego dowódcy działań wojennych*. 

Natomiast w dziedzinie „przygo- 
towania i okreś'enia celów wojny“ 
wypowiada si; Min. Skorski za za- 
s dą działania kolegjalnzgo czynni- 
ków współodpowiedzialtych, a więc 
Prezydenta. Rzeczypospolitej jako 
zwierzchnika sił zbrojnych Państwa 
i zainteresowanie Ministerstw — w 
formie powiększonej Rady Obrony 
Państwa. 


Dotychczasowy przebieg dyskusj 
i uchwał komisyinych wskazuje na 
to, że stanowisko Min Sikorsk'ego 
znajdzie swój pełny wyraz w osta- 
tecznej redakcji ustawy. 

Jej uchwalenie jest rzeczą pilną. 
„Zharmonizuje ona dzistalnogé po- 
szczególnych organów czysto woj- 
skowych, zapewni im stałość i nie- 
zależność od zmiennej polityki, usu- 
nie chwiejność, wprowadzi zasadę 
przewidywania”. Stanie się prawnym 
fundamentem organizacji, która jest 
z ko'ei fundamentem istnienia i ca- 
łości Państwa. 

JAN RUDOMSKI, 


f.edaktor Naczelny: JERZY KONARSKI. 
W zasiepstwie : ST. ZACHARIASIEWICZ. 


Jeleion Redakioia Naczęłuczo 238, 
Teleton domowy Redaktora Naczelnega 192, 


Zycie polityczne. 
Lwów, 26. maja. 


— Odbyło się posiedzenie sekcji 
do. spraw wojew. wschodn. Prze 
wodniczył wicepremier Thugutt. 
Na porządku dziennym była spra 
wa przemienowania deleg:tury 
rządu w Wilnie na województwo, 
Graz sprawy rolne. Referat w 
sprawie rolnej wygłosił mia. re- 
form rolnych p. Radwan. Wtorko- 
we obrady obejmą sprawy wy-, 
znaniowe oraz mniejszości. Bę- 
dzie referowal min. Stanisław 
Grabski. 


— Poseł ameryk. w Warszawie 
zaprosił min. Skrzyńskiego w ¡mie 
viu rządu Stanów Zj. do Was7 „ng. 
tonu, celem wygłoszenia odczyt: 
c Polsce w Instytucie potityuz- 
rym. Jest to instytucja powołana 
do życia w r. 1921, mająca na 
celu utrzymanie kontaktu między 
politykami amerykańskimi i wyż» 
szymi urzędnikami a życiem po: 
litycznem Europy. Wyjazd miu. 
Skrzyńskiego do Waszyngtonu 
vestapi w połowie lipca. 


— 17. czerwca przybywa do 
Warszawy czeski minister rolni- 
ctwa Hodzana na czele wyciecz- 
ki, złożonej z 40 parlamentarzy- 
slów-rolników. Wycieczka ta jest 
odpowiedzią na wizytę ministra 
Janickiego. 


z 


iadomości zagraniczne, 


Lwów, 26. maja. 


— Z Paryża telegrafują : Izba po- 
stanowiła 312 głosami przeciw 178 
oćroczyć :ymisję nad interpelacją 
w sprawie Marokka, 


— „Neue Fr. Presze* donosi 
z S;fji: W procesie przeciw spi- 
skowcom z Viatza zapadł wczoraj 
wyrok. - 6 oskarżonych skazanych 
zostało na śmierć, pozostali zaś 
otrzymali karę ciężkiego więzienia 
od 12 i pół łat do 6 lat. Ponadto 
skazani mają zanłaćić grzywny w 
wysokości 300.000, wzgl. 75,000 
lewów. 


Mobilizacja sowiecka na oyherji. 


LUDNOŚC OCZEKUJE „NIEUNIKNIONEJ WOJNY“, 


Warszawa. 26 maja. (Tel. G. 
L.) „Rzeczposp lita“ donosi, że we- 
dług wiadomości z Tokio na całej 
Syberji rząd sowiecki d konuje 
pospiesznej mob'l zacji w okręgach 
¿abajkalskim, przymurskim i Man- 
dżurji. Zmobilizowana I d ość wy- 
syłana jest do Rosji centralnej. 


Ludncść Syberji przeronana jest 
o nieunikuicnej wojnie, 

Warszawa, 26. maj `. (Tel. G. L.) 
Tu'e sza „Gazeia Po.anna* donosi 
o zbrojeniach bolszcwick ch na 
Białorusi :owieckiej. Władze so- 
wieckie poleciły szczel:e zamknie- 
cie granic. 


„150 lat niewoli 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 27. maja 1925. 


Marszałek Piłsudski 
„0 psychologii więźnia”. 


(Koreszondencja „Gazety Lwowskiej“). 
Warszawa, 24 maja. 

Marsz.łek P.łsudski wygłosł w 
niedzielę piękny odc yt „O p ycho- 
logji więźnia”; odczyt, który według 
własnych słów Marszsłks, możnaby 
nazwać  „rozmyślaniami wigzionego 
człowieka*, gdyż — malując psy- 
chologję więźnia, Marszałek opierał 
się przedewszystkiem na o obistych 
przeżyciach, czerpzł z przebogatej 
skarbnicy wsrorni ń swego wła- 
snego, więziennego życia. 

Publiczność, zapełninjąca wielką 
sale kina „Splendid“ do ostatniego 
miejsca — zgotowała  Marszełkowi 
eniuzjas yczne przyjęcie Gdy uka- 
zał się na sali — powstali wszyscy — 
i długo trwały oklaski i gorące o- 
krzyki powitani. 

Marszałek odczyt swój rozpoczął 
od ok eślinia czem było więzienie 
dla narodu polske o przez długie 
Nie by'o niemal w 
Polsce cz'owizka, któryby się w ten 
lub inny sposób nic otarł o nie, 
Stanowi ono część histori i kultury 
narodu, było to dla tych kilku po- 
koleń towarzyszem życa od ko!eb- 
ki do g obu; czemś zwykłem co. 
dziennem. Każde dziecko po'skie 
jakgdyby przychodziło już na świat 
predysponowane do myślenia i ze. 
tknięcia się z wi zieni:m, A ten 
długi szereg naszych więźniów roz- 
począ! pierwszy bohater walk o nie- 
podległość, Tadeusz Kościuszko, 
więziony w twierdzy Pet opawłow- 
skiej. 

Przystępując do omawiania psy- 
chulogii więżnia, Marszałek wskazał 
na wstępie dwie zasadnicze cechy 
więzienia, Ltóre czyną je niezno- 
śnem, , a mianowicie: 1) ogranicze- 
nie do m nimum swobody materjzl- 
nej więżnia, swobody ru hów i 2) 
nieustanna obserwacja jego życia, 
wśzystkich jego poruszeń — przez 
oko dozorcy. 

Dla tych, którzy nigdy nie byii 
w więzieniu, mówca ws«azał przy- 
kłady z poza wigzensego życia, 
k'óre nieco przypominają dozna- 
wane w wę:ieniu uczucia. Oto 
człowiek, który zm iszony jest wy- 
konywać nelubioną pracę, który 
naprzykład dzień w dzień chodzi 
do znienawidzonego przez Siebie 
błura — dzień w dzień musi robić 
to samo, ciągle to samo — wbrew 
temu, Co stanowi jego istytę — 
człowiek taki czue się w życiu 
podobnie, jak w celi więziennej. A 
druga cecha więzienia: ni 'ustannie 
patrzące oko dozorcy więz'etn go 
— przypomina takie stosunki w 
życiu, kiedy niedobrani ludzi zmu- 
szeni są jednak żyć z Sobą, jedno 
pod okiem d ugiego, pod ciągłą 
wzajemną obserwacją. 

Pierwszem uczuciem więźnia 
jest pragnienie walki z tem, co 
czyni mu życie nie.nośnem. Prze- 
dewszystkiem dręczy go oko straż- 
nika — i tąd powstaje chęć 0szu- 
kania tego, wiecznie czujnego oka; 
znalezienia jakiegokolwiek miejsca, 
aby choć przez chwilę uniknzć kon- 
troli. Marszałek przypomina, jak 
wyszukiwał jaki g:S kąta w cji, 
byleby cioś przez chwilę do :orca 
więzieńny nie mógł go wzrok em 
odnaleźć, Potem, po jakimś czasie 
— dusić zaczyna zamknięta prze- 
strze1 więziennej celi. I niema wie- 
źmia, w którym by, pod wpływem 
tego uczucia, nie powstało prag- 
nienie ucieczki z więzienia, które- 


Konferencja, która mie dojdzie do skutki. 


MIAŁA MIEC CHARAKTER ANTYPOLSKI, 


Warszawa, 26 maja. (Tel. G. L.) 
„Kurer Poranny“ donosi z Kowna, 
że konie: encja Łoiwy, Litwy i Estonji 
nie dejdzie do skutku, gdyż ostrze- 


goby nie ścigała myśl uporczywa, 
marzeni: O ucieczce. 

W dalszym ciągu więzicń za- 
czyna ze wszystkich sil szukać 
czegos, coby było oderw.n em od 

“uszacych go warunków więzien- 
nych, około czezo skupićby się 
mogło jego życie; czegoś, nad czem 
nie miaioby kontroli “oko dozorcy. 
jeden z więźniów rp. wychował 
sobie w celi paąka i koio tego 
ześrodkcwał życie wewnętrzne, 
Marszałek przytacza przykłady z 
żı cia swoich przyaciół: Jeden z 
nici, Janowicz, więziony w Szl's- 
selburgu pisal pracę, udowodnia 
jaca s atystycznie koniec:nosc ni:- 
podl-głości Polski Praca, wyma- 
gająca w tych warunkach nadludz- 
kiego wprost czerpania z W=wn6- 
trznych zasobów cz'owiska (Jano- 
wicz bowiem nie mógł korzystać 
w więzieniu z żadnych prawie ma- 
terjałów), tak wyczerpała go du- 
chowo, że — po zwolnieniu z wię- 
zenia —- skończył samobójstw:m. 
ihny — pr.f Łukasiewicz, przy- 
rodnik — studjował . w więzieniu 
Szlisselburskiem fau e i florę, mając 
— jako materjał — trawkę, rosną- 
cą na podwó zu więzi nnem. 

Ta potrzeba stwcrzenia sobie 
jakiegoś własn*go niezależnego ży- 
ca pcia więźniów do na rozmait- 
szycn prac i studjów. Często prze- 
żywają w myśl: wypedki przeszło- 
Ści a niesłychanie wyostrzona sa- 
moana'iza prowadzi nieraz do naj- 
bardziej chorobliwych cb'awów. 

Maiwią:o własnych przeżyciac. 
więziennych, Marszałek wspomina, 
jak wielkie znaczen e miało dla nie- 
go w więzieniu wewnętrzne, nie- 
skrępowane życie marzeń i myśl. 
Poza em — z zapałem oddawał si 
studjom rad człowiekiem w oso- 
bach strażników więzienn cu. Pra- 
cował również dużo: np. między 
innemi — nauczył sę w węzieniu 
języka an.ielskiego. Miał i swo, e 
rozrywki: będąc zam łowanym Sza- 
chi tą, zawsze s'aal sę w jakiś 
sposb sporząd. ie sobie szachow- 
nicęi sza hy, kryjąc je czujnie przed 
okiem stra.nikóws 

Mówiąc w dalszym ciągu o wpły- 
wie więzienia, Marszałek wskazuje 
jak fa'aloie działa czas na więźnia. 
O upływie czasu w więzieniu po- 
w.edzieć można, iż „płynie on szyb- 
ko, stojąc. W więzieniu nic się 
nie dzieje, niema wprost czem mie- 
rzyć biegu czasu, a jednak dzeń 
upływa za dniem. Dusza człow eka 
czepia się nieraz najgłupszych rze- 
czy, (które stają się „wydarzeniem* 
w życiu wieziennem) aby za po- 
mocą nich mierzyć czas. Takim 
mi rnikiem czasu stają się np. go- 
dziny posłków. I właśnie to przy- 
tłaczające upiywanie cn a za dniem 
bez jakiegokolwiek wyda'zenia bez 
jakiejkolwiek zmiany — doprowa- 
d a więźnia do momentów na stra- 
szliwszego buntu. Pod wpływem 
takiego stanu z najo!lahszych rze- 
czy wynikają nieraz całe iragedje 
więz'enne. 

Dla uzube nienia obrazu — Marsz. 
dał kótke z:stawienie więzień, przez 
które sam przeszedł — omawiając 
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żenie warszawskich kő! politycz- 


nych w sprawie wileńskiej wywarło ¿ 


wielki wpływ na Łotwę i Estonje. 


różnice ich wpływu na więźniów. 


W więzieniach rosyjskich robiono 


wszystko, aby wzbudzć strach w 
więżniu, aby „poprawić“ go zapo- 
mocą najs raszliwszych przykrości. 


Dręcząc więźnia, szukano n ejako upra- 
wnienia zadawanych mu przykrości, 
jako środków „poprawy“ tego wię- 
Znia. O ile jednak więzienia w Ro- 
sji miały charakter miezjs: gdzie wy- 
konywano prawo. o tyle z więzień 
w Posce Rosianie zrobili już tylko 
m ejsca gwałtu i przemocy. Trzeci, 
znany Marszałkowi rodzaj w ęzień — 
to więzienia niemieckie, których n:j. 
ważniejszą cechą była dyscyplina 
$ ¡ste przestrzeganie przepisów : ist- 
miała brutalność, ale bez chęci zada- 
nia strachu, bez chęci 
drzczenia więźnia, 

Na zakończenie Marszałek wska- 
zał, iż pomimo wszystko, by! jakiś 
czar w więziennej męce. Tam aa 
wiem rodził się nowy człowiek; 
jawniała się siła duszy ludzkiej, mo- 
gąca tworzyć cuda. 

Ostatnie słowa odczytu poświęcił 
mówca nowemu, narastającemu dziś 
w Polsce pokoleniu — poko eniu 
narodzonemu w szczęś! iwych Wa- 
runkach, dla którego Obce i dalekie 
już więzienne przeżycia ojców; 
ilezmaną czara goryczy i rozkoszy, 
z której czerpało iyle pokoleń pol 
skich. 

M rszałka 
owacją. Stow. b. więźniów politycz- 
n,ch wręczyłu Mu piękny buk'er, 
pozatem z pośród publiczności rzu- 
cono kwiaty na estradę, 
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Informacje. 


Lwów, 26. maja. 
— Z Japoni nadchodzą coraz 
s'rasznie sze szczególy o trzęsie- 
nu ziemi. Wiele osób zaginionych 
spodziewają się jeszcze odnaleść. 
Szkody .biczająna 35 miljonów 
dolaiów.  Najbard iej uceipało 
miasto Toyooka, w którem zostały 
znis'czone piawie wszystkie bu- 
dynk’. Tylko 10 pro. domów oca- 
l>10. Miasta nadbrzeżne Imt> i Tui- 
jama zrisriczone zupełnie. Zalały 
je fale mo ~a. 
vaf wz 


Wiadomości bieżące. 
Lwów, 26. maja. 
— Wobec pojawienia się bile- 
tów 1000-złotowych, Ba:« Fo- 
ski przypomina, Za rajwyższiym 
odcinkiem puszczonym w obieg 
są bilety 500-złotowe, bilety, za 
tem 1000 zł. nie mogą być uważa: 
ne za prawdziwe. 

— Ma trenie warszawskiej 
radjostacj |] edenz wa towników zau 
ważył nieznanych osobnikóa, któ- 
rzy usiłowal zbliż č się do insta- 
lacj'. Gdy na wezwanie „stój” n e- 
zuajami zaczęli uciekać, wattownik 
dał strzał z karabinu, raniąc jed- 
nego z nich. Dwaj pozostali unie- 
sli rannego w stronę ul. Górczew- 
skiej, Zarządzony pos ig nie dał 


wyników. 
ls 


specjalnego 


żegnano długotrwałą 


Wydawnictwa dla mło- 
dzieży, 


IU, 
Lwów, 26. maja. 

Złotowłosy chłopczyk o główce 
pełnej b jek, a boh terskiem serduszku 
pokonywujący czarodziejskim wrły» 
wemzaprzedanego w służbę carską 
dręczycieła byłego Sybiraka igromas 
dkroddanych mu przyjaciół — zyska z 
pewnością sympatję czytelników, bu- 
dząc w nich wiele szlałhetnyeh 
wzruszeń Książka owiana t:hnieniem 
gorącei miłości Ojczyzny, porywa 
swym entuzjazmem i żywością Opo- 
wiadania, każąc zapominać O Usier- 
kach, do których zaliczyćby należasa 
zbyt czasem trudny dobór słów tu- 
dzież pojęć, a także i pewne nickcn- 
sekwencje, może mawet brak jasno- 
ści w kudowie, 

Dziat historyczny — reprezentuje 
prócz now2go 3 go wydania, $wie- 
tnej w pomyśle i wykonaniu, czaro= 
dziejskiej historji dla chłopców z o- 
kresu Napoleońskiego p. íf. *Lolek 
Gienadjer* — jedna, nieznana mi 
dotąd ks ążka, ale zało jakże dobra, 
zejmu ąca, nieprze iętna, Autor jej, 
p. O,wicz potrafił nie powtarzać się 
i uniknąć wszelkiej banalności, od- 
twarzając świetlaną postać Naczelni. 
ka w sukmanie, tyle już razy oma». 
wianą w powieściach i poważniej- 
szyeh szkicach. Widzimy tu Kościu- 
szkę jeszcze nie w glorji zwycięzcy 
i zbawcy narodu, lecz w skromnych 
i ciężkich warunkach człowieka, do» 
bijającego się dopiero wyższego 
stopnia w hiersrchji wojskowej. Malo, 
znany, dodany po powrocie z Ame- 
ryki do pomocy świetnemu i jeszcze 
młodzieńczo-lekkomyślnemu Księciu 
Józefowi, musiał Kościuszko prowa- 
dzić nie tyiko ucią'liwą i nierówną 
walkę z Moskalami, lecz stokrzć je- 
szcze trudniejszą z włastym maro= 
d:m, z jego warcholstwem, ciemnofa, 
<hwiejnością porywów i po tanowień, 
w czem słaby król pierwszy dawał 


$ gorszący przykład, 


W niezwykie trafnych i barwnych 
wyrazach, snując nić wypadków, 
kr Śli p, Orwicz ponury lecz prawa 
dziwy obraz rozkładu mor:lnego 
jednej części narodu, podczas gdy 
druga imponuje i porywa bohater- 
stwem, tżżyzną, zaparciem się Siebie, 
Utalentowany autor przytacza wiele 
faktów z historji chwilowych wahań 
się i boha'erskich wzlotów tej prze- 
ślicznej postaci historycznej, jaką jest 
ks. Józef, hartowany jak stal przez 
nieszczęścia, Pod wpływem Szlache. 
n2j duszy Kościuszki przeobraża sie 
Kiążę z ulubieńca dam w ukocha- , 
nie i nadzieję narodu, uzgadniając 
się w projektach swoich i pracy z 
genjalnym w pomysłach  Kościu- 
szką. Obaj eż ogłaszają ostatecznie 
wspólnie wielką Insurekcję, POFywa- 
jąc za sobą lud, który upojony zwy. 
cięstwem pod Racławicami — ogła- 
sza ukochanego Naczelnika — Wo- 
dzem Narodu, 

Nie można dość zachęcić rodzi. 
ców, sfery szkolne i m'od.iez sama, 
by poparli tę piękną ksi ż ę, która 
znaleźć się powinna wszędzie tam — 
gdzie imię Naczelnika Przysp esza 
bicie polskiego serca. 

Dorobex tegororzny frmy nakła- 
dowej M. Arcia zasługuje wogóle na 
pełne uznanie 


A 0 —_— EO 
PAMIĘTAJMY O CELACH I ZA- 
DANIACH TOWARZYSTWA 
SZKOŁY LUDOWEJ. , 


Mai NOWĄ sesja Lig ar. 
Lwów, 26. maj 


Dn. 8 czerwca b. r. Pie T 
Rada Ligi Narodów pod p zewod- 
nictwem Quinonesa de Leo na no- 
wą sesję, 

Na porządku dzien ym znajduje 
się między innemi sprawa Gdańska. 
Po wyroku Trybunału w Hadze za- 
danie Ligi będzi» co do tego zna- 
czenia ułatwionem. Trybunał haski 
za wielką ma powagę, by werdyk: 
jego mógł być z którejkolwiek stro- 
ny zaczepionym. Wyrok ten daje 
zarazem podstawę, na której Liga 
oprzeć się winna dla osądzenia ca- 
łokształtu sprawy gdańskiej. Pienia- 
cki charakter wszystkich  pretensyj, 
jakiemi „Wolne M asto“ zasypuje 
Radę Ligi na każdem jej zebraniu 
został chyba dostatecznie przygwoż- 
dżony. Werdykt więc haski rzu.a 
pośrednio światło na inne także 
sporne kwestje, wytoczo: e przez 
panów gdańskich i — miejmy na- 
dzieję — da sposobność do nałe- 
żytego osądzenia ich bniy, naigra- 
wającej się z wszelkich traktatowych 
zobowiązań. 

Jeśli wyraż my tę nadzieję, kie- 
ruje rami wzgląd nie tylko na łu- 
szne prawa Polski, lecz także na 
powagę samejże Ligi. Niewątpliwie 
bowiem jesto w interesie pokoju, 
by owa instytucja, skupiająca w so- 
bie niema! wszystkie państwa, nie 
była dostępna fluktom, zdołnym za- 
chwiać jej prestigem, W stosunkach 
normalnych, w czasach, gdy poko- 
jowi nicby nie zagrażało, możnaby 
ostatecznie bez żałn wyrzec się od- 
działywania takiej międzynarodo wej 
instytucji, jak Liga Narodów. Obz- 
cnie wszakże, gdy Świat cały tra- 
wiony jest gorączią  niepewncs:i, 
gdy na widowni kłębi się tyle sprze- 
cznych interesów, a pod widownią 
nurtuje tyle potajemn. gh wysłków 
zdążających do tego, by ludzkość 
rzucić n p stwę nowej katast ofy — 
obecnie utrzymanie Ligi Narodów 
w pełiej mocy rozstrzygania, jest 
naturanym obowiązkiem wszy: tkich 
czynników szczerem umiłowaniem 
pokoju przenikniętych. 

Zadania Lizi są m ogie a droga 
jej najezona niesłychanemi trudno- 
$ciami, Nic też dziwnego, że nie 
zawsze nimiała ona je pokonać, By- 
ły nawet chwile, gdy zdawało sę, 
że Liga zdąża prostą drogą ku sa- 
mobójstwu. Do takich obaw nie 
brakow ło powodn, zwł.szcza w e- 
rze Lloyd'a George'a. Umiał on Li- 
KĘ Narodów oplatié siecą swej in- 
iryganckiej poli yki do tego stopnia, 
że słąbło coraz gwałtowuiej, w co- 
Taz przyspieszonem tempie zaufanie 
do samodzielności L'g. S:ała się 
Ona była jeszcze jednym domino- 
nem Anglj, przeprowadzającej na 
Obradach Ligi wolę swą z całą 

*2Wzgl2dnoéc a. 

Na szczęście okres ten, — nazwaćby 
g0 można okresem przes lz nia Ligi, 
nie trwał tak długo, by ją zabć w 
opinji świata, Przyszła rekonwa!es- 
cencja, wyzwol: nie się z przemoż- 
nego wplywu Angiji, powrót do 
Pierwotnych Założeń, wedle których 
ko M dia Ligi miała b,ć wola 
da uczesiników — nie je- 

Kilka ostatnich ze - 
wróciły jej znown eta +A 
już chwiać się Poczynało. Tym spo- 
sobem wzmocnił się również wpływ 
tej insty ucji na stosunki polityczne 
ówiata 1 jest nadzieja. że wzmagać 
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z dnia 27. maja 1925, 


Lo alność jest zasadniczym obowiazkiem polityka | 


CO P. PAINLEVE NAPISAŁ P. WASYŃCZUKOWI. 


Warsziwa 26 maja. (Tel. G. 
L.) W związku z wiadomościami o 
treści pisma wystosowanego przez 
Painiev:go do posła Wasyńczuka, 
ambasador polski w Paryżu otrzy- 
mał od rządu francuskiego dosło- 
way tekst wymienioneso pisma, 

tór: brzmi jak następuje : 

Panie zę did LIO ES h Prosił mnie pan 


sę on będzie w dalszym ciągu ku 
powszechnemu pożytkowi. 

Aby ten pomyślny „rozwój za- 
pewnié sobie, będzie musiała Liga 
przeprowadzić w swem łonie nieo- 
dzawną w niektó:ych kierunkach 
re rganizację: Zwłaszcza z chwilą, 
bliższą czy dalszą, nieuniknioną je- 
dnakowoż, gdy do s!ołu jej obrad 
obok państw innych za: iądą Niem- 
cy. Niemożliwem stanie się wów- 
czas ut zyma:ie d isiejszego składu 
Ligi. Aty daleko nie s ukać dowo- 
dów, dość stwierdz' (5 że Po ski 
uczestniczy w obradach Ligi, jako 
uczestniczka ułamkiem tyiko gł su 
obdarzona. Przyjęcie więc Niem ec 
z pełnym głosem naraziłoby inte esy 
polskie w Lidze na poważne niz- 
bezpieczeństwo. Po ska która i dzi- 
siaj miałaby prawo domagać się 
przyznania jej pe'nego głosu, zinu- 
szona byłaby z c:wią obdarzeria 
nim Niem'ec, zażąd é dla siebie te- 
go prawa jako sine quí non i nie 
watpimy, że je uzy:ka. Leży to zre- 
sztg w inter: ste Ligi, by nie stwa- 
rzano w niej sylu:cyj, w których 


ktokolwiek z uczesin.ków do 'atry- 
wać sę mó,łby swego pokrzyw- 
dze ia. 
St — ski. 
| pp 


Do bieguna północnego. 
Lwów, 26. maja. 

() Bieguny ziemskie nal:żą do 
tyca pu k!'ów naszego globu, które 
nę a jn: od dłu>szego czasu twą 
uiedostępnością i į koy tajemniczo- 
ścią badaczy i podróżników, Wy- 
prawy do obu biegunów maia już 
vsk tek tego cł gą historje i szczy- 
cą sę nawet szer giem ofiar. Jedną 
z na głośniejszych był swego cz su 
Andersen, który próbował dotrzeć 
do beguna półn>cneso balonem 
i z tej hazardownej p d óy nie 
powrócił. Najbli'ej do be:una pół- 
nocnego dotarł Ninsen, który uwię- 
ził d browclnie swój 'okręt w lo- 
dach podb egunowych, a następnie 
powrócił sankami zaprzężonemi w 
psy. 

W roku 1909 dwaj podróżnicy 
współzawo nczyli z 85b3 0 za- 
szczyt dotarcia do beguna pólno- 
cnego: Dr. Cook i kapitan Peary, 
znany ba.lacz, północnych lądów 
i oceanów. Obaj po powiocie 
twierdzili, 2: cel swój osiągnę |. 
Cook miał dojść do bieguna 21-go 
kwietnia, P'ary | 6-go tego samego 
miesiaca. Al: ta podróż ‘tła się 
później przedmiotem gwa townych 
p lemik i :pecjaliści, którzy badali 
szcze.ółowo relacje obu podróżn = 
ków (głównie cztenkowie akademii 
kopenhagskiej) cr ekli, że dr. Cook 
zmistyfikował publicznoś: i wcale 
nie był na biegunie. 

Sprawozdanie Pearego nznano 
za wiarygodne; mimo to znatezli sę 
fachowcy, którzy twierdzili, że Pea- 
ry „pomylił sig“ w swych oblicze- 


o wystąpienie w charakterze świad- 
ka w procesie przeciw panu wyto- 
czonym a który ma być sądzony 
w Równ:e. Przykro m jest do- 
nieść panu, że moje obecne czyn- 
ności nie pozwalają mi występo- 
wać w Sprawach tego rodzaju. 
Zechce pan  paniel pośle przyjąć 
wyrazy mego poważania. 


n ach FW EEE A, TE AD „raficzny.h o 300 kilo- 
metrów — i ró:nież bieguna nie 
ogląda. Spór ¡est nie'ozstrzy gnięty. 

To też Amundsen mi:ł dokonać 
prawdziwego od! rycia zapomocą 2e- 
roplanu; za podstawę wyprawy wziął 
wyspę Spitzberg, która wybornie się 
nadaje do stworzenia podstawy dla 
wyprawy podbiegunowej. Fundusze 
dostarczone mu głównie przez Nor- 
wegję, ale po części także przez A- 
merykę — po>zwolły mu dos' onate 
tzchniczne wyposażenie swojej wy- 
p awy. Użył do niej dwóch włosk ch 
samolotów najnowszego systemu, 
odpowiednio wyekvipowanych, któ- 
re mogą przelecieć bez lądowania 
okcło 3C00 mii. Jzst to przestrzeń 
aż nadto wystarczająca, aby polecieć 
z Spit bergu na begun i wrócić na 
tę wy:pę. Dwa również specialnie 
zbudowana parowce popłynęly na 
północ, aż do grenicy w ecznych lo- 
dów, i będą tam oczekiwać w umó- 
wionych miejscach na prze:ot po- 
wroiny Amundsena, na wypadek 
gdyty nie mógł utrzym ć się w po- 
wietrzu nd Oceanem. 


Amundsenowi groziły różne nie- 
bezpięczeństwa, których żadne obli- 
czeria naukowe nie mogą  przewi- 
Czieś, Więc na pierw wiadomo, że 
w okolicach bieguna powstają nie- 
scodzlewiwne huragany śnieżne, któ- 
rych siły nie w-.trzyma żaden lata- 
wiec Taka burza albo atrzaska aero- 
plan, albo go zapędzi b rizo da'ek> 
od punk u wyjścia. Powtórc, w le- 
cie parują tam niekiedy mgły tak 
ge te, że o jakiemkolwiek  orjento- 
wariu ję w drodze i lądowaniu 
mowy być ne może. Wreszcie mro- 
zy są fak silne, że woda krążąca w 
chłodniku motorowym łatwo może 
zamarznąć, Wt:dy aeroplan zostaje 
unieruchomiony, Amundsen jest jz- 
dua: przygotowany na przymusowe 
lgdow: nie i zabrał z sobą Żywność 
na 3) dni, tye bowiem czasu po- 
trzebuje, aby z pod bieguna pieszo 
dotrzeć do najbliższego lądu w A- 
meryce Kap Columbus. Trzeba je- 
dnak pamięt.ć, że przestrzeń dokoła 
biea una północnego jest okryta 
cz pką z lodu pozostają: ego w nie- 
ustai nym ruchu, Przebycie zwałów 
lodowych, prze:ywanych wielkiemi 
szczelinami w maga olbrzymiego fi- 
zyczmego natężenia i wyjątkowej wy- 
trzymałości, 


W obecnej chwili sytuacja tak 
się przedstawia: Anundsen powi- 
nien był już powrócić na Spitz- 
berg — widocznie zatem nastąpiło 
opóźniemie z powodów elementar- 
nych. — Jeżeli w dniach najbliz- 
*zych nie da żadnej wiadomości o 
sobie, należy przypuéc ć, że został 
zmuszony swój aeroplan opuścić i 
pieszo zdąża z powrotem. W takim 
razie upłynie conajmniej trzy tygo- 
dnie zanm nadejdzie od niego ja- 
kaś wiadom ość, 
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Z POEZJI T E o T E O TE ZOE AC TE 
FRANCOIS POR CHE, 


„bę cadran d'or du beffroi" 


— [n 


Złocisty zegar na wieży 

w pożogi ognistych skrach 
otwiera oczy wciąż szerzej — 

a lóni w nich zgroza i st:ach. 

i w zgiełku, krzyku, rozgwarze, 
co huczy ze wszystkich stron, 
na starv n, złotym zegarze 
sr.brzysty wyb.ja dzwon. 

Ten dzwon wśród ognia powodzi 
brzmi niby obłęd y szał.. 

— Zegarze — czył to sig godzi 
by$ dziś taksamo nam gral, 

jak w nasze Święta domowe... 
Lecz w tej cgnistej zamieci 

i zegar już stracił głowę: 
mordują dziś jego dzieci! 


—To wojna, —a wojna rzecz święta! 
Trup każde niech znaczy drzwi! 
Rozpruwać kobiety, dziewczęta ! 
Cóż sądy!—dziś żołnierz z nich drwi! 
Więc $mialo!—hej sirzelaj kolego 
w tego oh staruszka ślepego! 
D:iś do nas należy św at wielki! 
Daj świece, hej — wina nam dolej. 
H j— przynieś nam Świeże butelki! 
Po młodych —ra stare zaś kole e! 


(„L'arret sur la Marne“)! 
Tłum. K. Rychłowski. 
ri 


EKONOMISTA 
Giełdypozalwowskie 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa 26 maja. 
Przemysł, 0'28, Nobel 1°92, Ce- 
gielski 0:43, Parowozy 0'56, Pocisk 
1-20 Tendencja mocna. — Dolar 
5:181/4 Tendencja utrzymana, 


PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 26 maja. 

Bank Przemysłowy 0:26—0'28, 
Zieleniewski 10:'07—10:30, Cegielski 
20 — towar, Parowozy 0'58, Górka 
12 25—12: 50, Siersza G. 2'75, Nafta 
0:24—0'27, Azot 0-24, Ćmielów 0:33 
do 0'36, Chodorów 350—3'60, Chya 
bie 4: 10—4* 15, Jaworzno (drob) 
10:50, Jaworzno (25) 10:25, Nobel 
1:85 towar, Lokomot. 0-58—060, 
Dolary 5'18. Tendencja bez zmiany, 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 26 maja, 
Dziś tendencja  chwiejna 
lekko zwyżkowa. — Obrót słaby. 


Dolary amer, 5:17: do 5 17, 
dol, kanadyjskie 514 +do 5'14', 
korony czeskie 0'15", do 015 ,, 
leje 0:021'4 de 0022, franki franc, 
027%, do 0-271, frank ezwajcarsi. 
100 sda 1:01, funty sztęr. 24 50 
do 2460, Ruble a 500i a 408 
za l tys 000 zt de 0'00 zł. 
drobna za M tys. 000 do 0:00 zł, 
niemieckie tys stare za i ga. 
000 do 0'00 gr. korony austi za 
tys. 0'00 do 0:00 gr. 

Złoto: 20 kor 21:70 do 27:80 
20 frank, 1965 do 19 80, 20 marki 
2470 do 2483, 10 rubli 26 80 ło 
:990 gr. 

Srebro: kor. anstr, 0°43 — 0'431/,, 
5. kor, austr- 2:27—2'28, flore: 
1:16 —1'18, srebr. ruble 1:80.—1:83 
kopiejki za rubei 0:80—0-82. 
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„GAZETA LWOWSKA? z dnia 27. maja 1923. — < 


Kronika. 


Wtorek 26 al 
lipa N, — Gr. kat.: 
—— 


Polskia Towarzystwo Politechniczne. 
We środę dnia 27 maja br. o godz. 18.30 
odbędzie się zebranie tygodniowe, na któ- 
Pon p inż. Józef JaskólaLi wygłosi odczyt 
pt.: „Zamiana Europy ta Stany Zjedno- 
czone. — W piątek dnia 29 maja br. o go- 
dzinie 18.30 odbędzie się nadzwyczajne 
zebranie, na którem p. inż. Jan Wójcicki 
wygłosi odczyt pt.: „Zagadnienie wykorzy- 
stania gazu ziemnego w Małopolsce do ce- 
lu gospodarstwa Państwa“. 


Polskie Tow. Przyrodników im. Koper- 
nika. Posielzenie naukowe odbędzie się 
we włorek dnia 26 maja 1925 r. o godz. 18. 
w Instytucie Geologicznym Uniw. J. K. ul. 
Długosza 8, z porządkiem dziennym: 
Wykład dr. Stanisława Zubera pt.: „Pro- 


blemy paleograficzne Turkiestanu i basenu 
Kaspijskiego", 


V-ta pielgrzymka do mogił bchatetów 
i obrońców Kresów Wssbedniąh w Zadwó- 
rzu odbędzie wię w niedzielę d. 31 muja br. 
w Pierwszy dzień Zielonych Świąt. Wy- 
jazd z głównego dworca godz. 8.30 rano. 
Karta uczestnictwa dla osób prywatnych 
wraz z opłatą sa Liiet jazdy ze Lwowa do 
Zadwórza i z powrotem wynost 24 oschv 
3 zl Zresztą wszelkie inne ulgi kciejowe 
Jla studentów, har serzy, urzędników pań 
stwowych, „racowaiktww kulejowych, ha 
też dla poszczególnych «rganizacji -— są 
wsśżne, Wielki ułz.ął ludu w uroczystości 
wymaga wpzest. aby Lwów,  kthry tyle 
zawdzięcza poległym pod Zadwórzem, tlu- 
moa manifestacja okazal swa pamios Le! 
ki do wieńców do nabycia we WiZVSik ch 
sklepach i w Sokoje Ma sorzy, Dorhdd z 
sety a „est “a utrzymanie siejot 
5 =. zły w kampanji Zad órZza ssie) 
Bole -Macierzy aatezy zyłaszać grupy 
1 delegacje, w celu zarezerwewanta aMA'śC 
w pociągu. 


Rz. kat: Fi- 


Hryhorii. 


a pe 


(© Inwazja kuli fl>bertowej. Karo! 
? dlerstein, słuch. praw zam. przy ul. Het- 
mańskiej 6, doniósł wczoraj policji, że 
wczoraj w poludnie zbłąkana kula flober- 
towa wybiwszy szybę w frontowem oknie 
jego mieszkania, woadła do pokoju. Policja 
wszczęła dochodzenia w cełu wyśledzenia, 
kto strzela tak nieostrożnie. 


(—) Chłopak potrącony przez anto, Na 


ui ółkiewskiej au:o osobowe potrąciło 


Z komisji senackich. 


BUDŻET MIN. SPRAW WEWN. 


— PRZECIW ZMNIEJSZENIU BU- 


DŻETU KORPUSU OCHRONY POGRANICZA. 


Lwów, 26 maja. 

Senacka kom'sja skarbowo-bu- 
dżetowa obradowała nad budżetem 
Ministerstwa spraw wewnetrznych. 
Referował p. Zdanowski (ZLN). 

Przedstawiciel N jw. I by kon- 
troli państwa zobrazował stan bu- 
dżetu w r. ub. Minister s:r. wewn. 
Ratajski nawiązując do przemówie- 
na sen. Zi.nowsktego oświadczył, 
że wielką troską Ministerstwa są sa- 


morządy. Ze swej strony mówca 
stara się o to, aby ustawa samo- 
rządowa została możlwie szybko 


zał.twiona, 

Następne Minister w porozu- 
mieniu z Minjsirem skarbu p:osil 
Sena, aby przywrócł  skreś oną 
przez Sejm pozycję 15 miljonów zt. 
jako udział samorządów w utrzy- 
mywan'u pol cji. 

Sen Godlewski (ZLN) rete ował 
bulzet generalnej Dyrekcji służby 
zdrowia, domagając się dla niej 
większej autonomii. Referent zwrócił 
uwagę na stan sanita: A 1-3 BS sów Wr m st, który 


wczoraj 10-ielniego Norberta Kalisa, który 
duznal lekkich obrażeń cielesnych. 
Aresztowanie złodziejek. Wczoraj 
ujęto Marję Danylo i Katarzynę Rybak z 
Dmytna pow. Lwów, które skradły podczas 
targu w Rynku ze straganu przekupki só- 
zely Fuchy kwotę 600 złotych. 

(—) Awanturnik w areszcie. Wczoraj 
w czasie przecnodu tunelem na we 
głównym Michał Jakimiak z Rzeczyczan 
pew. Gródek Jagielloński, pchnął bagan- 
lema swego towerzysza Teodora Denasu, 
klerzgo Vogotowie rauchcwe opatezylo. 


(—) Krwawe bójki na xrowincji. Do 
szpitala powszechnego przywieziono Mi- 
chała Kołodzieja z Ziełowa pow. Gródek 
Je gielloński, z czterema ranami pochodzą- 
comi od pchnięciu nożem przez Józefa 
Malejkę. 


nm 


zdaniem jego nie znajduje 
odpowiednim poziomie, 

Dyrektor służby zirowia dr. 
W oc yński, omawiając sprawę usta- 
wodawstwa sanitarnego, podkreśl 
brak ustawy szpitalnej, co utrudnia 
w wysokim stopniu pracę Dyrekcji 
sluzby zdrowia, 

RozWineli się obszerna dyskusja, 

Na zarzuty wysunięte w toku 
dyskusji odpowiadał Minister Ra'aj- 
ski, wyrażając obawę co do ewen- 
tualnych konszkwencji wniosku sen. 
Nowodwoiskiego (Ch. D.) o zmniej- 
szenie budżetu K. O. p. Minister 
stwierdza również, że prowokacja 
nie tylko nie jest tole cwana w po. 
licji, ale Wręcz k rana, 

Gere |! Mnkiewizz, dowódca 
K.O F. sprzeciwia się wnioskowi o 
zniejszenie budżetu K. O, P,, przy- 
czem odpowiada na zarzuty niektó- 
rych mówców wysunięte w sprawie 
budowy strażnic na pograniczu, 

Dyskusję odroczono. 


się na 


Dnia EP as A rl E a czerwca 1925 o godzinie 18 
w sali Ogniska Oficerskiego ul. Fredry — 
odbędzie się Nadzwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie czlonków Spółdzielni Wojskowej 
O. K. VI. 

W razie braku kompletu wymaganego 
rar, 81 statutu, odbedzis się tego samego 
dnia o godzinę później prawomocne Zgro- 
wadzenie bez względu na komplet. 

Porządek obrad: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia. 

2) Wybór jednego członka Rady Nad- 
zorczej, 

3) Wybór jednego członka Zarządu. 

4) Zmiana paragrafu 11 statutu. 

5) Wnioski i interpelacje, które muszą 
być zgłoszone do Zarządu pisemnie na 14 
dni przed Walnem Zgromadzeniem. 

Lwów, dnia 25 maja 1925 r. 

Wojskowa Spółdzielnia 
D. O. K. Nr. VI. bwów. 


Z teatrów iwowskich. 


TEATR WIELKI. 
Wiorek 26 bm. „Don Juan” 
ostatni gośc. występ "Węgrzyna). 
Środa 27 bm. „Don Juan” (ostatni gośc. 
występ Węgrzyna). 
Czwartek 28 bm. „Casanowa“. 


"(przeł s 


Piątek 29 bm. „Królowa Saby' (po raz 
ostatni w sezonie). 
Sobota 30 bm. „Rigoletto“ (gość. wy- 


stęp B. Franciego). 

Niedziela 31 bm. o godz. 3 popoł. 
„Obrona Częstochowy” (przedstawienie nie 
popularne). 

Niedzieła*31 bm. o godz 7.30 wlecz, 


„Trubadur“ (gosc. występ Franciego). 
Poniedziałek 1. czerwca „Wesele Fi- 
gara”. 
TEATR MALY. 
Wiorek 26 him. „Świt, dzień i soc” 


pp. Dębicką i Orzechowskim) 

Średa 27 bm. „Cudowne medium”. 
Czwartek 28 bm. „Dzikus“ (premjera). 
Piątek 29 bm. „Dzikus'. 

Sobota 30 bm. „Dzikus“. 

Niedziela 31 bm. „Dzikus'. 
Poniedziałek 1. czerwca ,Dzikus”*. 


1rATR NOWOŚCI, 

Wtorek 26 bm. „Ostatni walc“. 

Środa 27 bm. „Dama w purpurze'* (ope- 
retka w 3 aktach Gilberta — premjera). 

Czwariek 28 bm. „Dama w purpurze". 

Piątek 29 bm. „Dama w purpurze”. 

Sobota 30 bm. „Dama w purpurze". 

Niedziela 31 bm. „Dama w purpurze”. 

Poniedziałek 1 czerwca „Dama w pur- 
purze”. 3 

wE 


„Dzikus”. Pod reżyserją Orzechowskie- 
go odbywają się próby z tej świetnej ko- 
medji amerykańskiej, która osiągnęła re- 
kord powodzenia, gdyż była grana w sa- 
mej tylko Ameryce kilkaset razy, W gló- 
wnych rolach wystąpią pp. Czajkowska, 
Zakrzyńska, Sieniawska, Lorczyńska, Hie- 
rowski, Gliński, Czaki, Nawrocki i Le- 
wicki. „Dzikus*, którego grano również z 
ogromnym sukcesem na scenach polskich, 
zyska sobie napewno i u nas duże powo- 
dzenie. Przekład sztuki pióra znanego lite- 
sala lwowskiego Kazimierza Bukowskiego. 

„Dama w pnipurze'. Srodowa premje- 
»a nowej operetki Gilberta, reżyserowanej 
przez Kuligowskiego, budzi duże zaintere- 
sowanie, gdyż jest to istotnie operetka -war- 
tościowa, odznaczająca sie dowcipnem li- 
bretlem i ładną muzyką.  Pierwszorzedna 
cksada, nowe dekoracje i kostjumy, piękne 
tańce i ewolucje taneczne z'ożą się na ca- 
łceść bardzo efektowną i ladna. 


A A daw =" A o 57 A A A <G 


OGŁOSZENIA 


FIRM Y. 


Firm. 1562/24. A. IV. 237. Wpis do re- 
jestru handlowego firmy kupca pojedyń- 
czego. Wpisano do rejestru handlowegc, 
Oddriar A: Siedziba firmy: Kraków ul. 
Krakowska 1 4, Brzmienie firmy: Józef 

łeisner sprzedaż Tuler., Przedmiot przed- 
Siębiorstwa: sprzedaż futer. Właściciel Je- 
zef Peisner. kupiec w Krakowie, Kraksw- 
ska 1. 4. Dzień wpisu: 7. października 
1024. 

Sąd okręzowy jako handi., Oddział TL 
Kraków dnia 6, października 1924. 2238 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


E. cz. T. IV. 111/23/7. Franciszek Dy- 
bał z Janikowic żołnierz 57. pułku pie- 
Choty w roku 1915 miał poledz na fron- 
cie w Karpatach. Wzywa się każdego o 
udzielenie Sądowi lub kuratorowi Drow! 

'Schlerowi zdwokatowi w Tarnowie 
Wiadomości o zaginionym, zaś Fran- 
ciszka Dybała wzywa się aty tutejszy 
15 uwiadomił o swem życiu do dnia 

grudnia 1925. 

Sąd okręgowy Oddział N. 
Tarnów, dnia 1. kwietnia 1925. 4042 
T. 68/25. Bazyli Uchacz z Mołoszko- 

Wie lat 44 na wojnie 1916 poledz miał. 
zywa się by do pół roku od ogłosze- 
m Sądowi albo Ehrl chowi adwokatowi 
BI Sai oro i obrońcy wę- 
© zaginionym ego udzielono wiadomości 
Sąd okręg 4224 

Przemyś! GEINT 

T. 11512515 ES marca 1025, 

20. lutera 1880 

nierz austrjacki 30. 
ku 1915 dostał się 
gdzie zaginął. Cele 
łego i rozwiązani 


ad Kaniuka urodzony 
w Mokrotynie jako żoł- 
p Hu piechoty w ro- 
do niewoli rosyjskiej 
m uznania go za zmar- 
a małżeństwa wzywa 


się, aby do pół roku od dnia ogłosze- 
nia udzielono wiadomości Sądowi albo 
kuratorowi Drowi Zygmuntowi Schwat- 
zerowi adwokatowi we Lwowie. 
Sąd ckręgowy Cywilny Oddział VII. 
Lwów, ania 1. kwietnia 1925. 3731 


T. 65/25. Tymoteusz Semeriak uro- 
dzony 1869 Nahaczów zaginał na wojnie. 
Wzywa się by do pół roku od ogłosze- 
nia Sądowi albo Grossmanowi adwoka- 
towi w Przemyślu kurator owi i obrońcy 
węzła małżeńskiego udzielono wiado- 
mości o zaginionym. 

Sąd okręgowy 4232 

Przemyśl, 28, lutego 1925. 


64€|24. Antoni Gandzałas urodzony 


1881 w O:sowcach żołnierz zaginął ro~ 


kw 1914. Celem uznania go zmarłym nwia- 
domić Sąd albo kuratora An'oniego 
Górskiego w Ossowcach do 6 miąsięcy. 
Sąd okręgowy 4U87 
Stanisławów, 12, marca 1925. 


T. 123/25. Jona Lindwurm recte Poliks, 
urodzony w Sieleu. Bieńków 12. kwiet- 
niu 1883, powiat Kamionka Str. zaginął od 
r. 1914 jako żołnierz ausir. na wojnie 
świalowej . Wdrażając pc stępowanie celem 
vznania go za zmarłego, wzywa się, aby 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kura- 
tora adw. dra Kitaja w Złoczowie. 4254 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, dnia 8. kwizinia 1925. 


T. 135/25. Bazyli Lys, .urodzony w 
Pomorzanach 30. stycznia 1883, powiat 
Zborów, zaginął od r. 1314 jako żołnierz 
aust. na wojnie światowej, Wdrażając DO- 
słorowanie celem uznania go za zmarlego 
w2ywa się, eby o zaginionym uwiadomio- 
do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. dra 
Oleśnickiego w Złoczowie. 4255 

Sąd okręgowy. 

Zlozzów, dnia 18. kwietnia 1925, 


T. 109/25. Iko Łyżan, urodzony 24. li 
pca 1884 w Pomorzanach, powiat Zbo- 
rów, zaginął od r. 1914, jako żołnierz at- 
trajcaki na wojnie światowej. Wárazajzc 
Tustepowanie celem uznania go za zmar- 
lego, wzywa sie, aby o zaginionym uwia- 
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d micno do 6 miesięcy Sad lub kuralora 


stw. dra Dywera w Zloczowie. 4253 
Sąd okręgowy. 
Złoczów. 20. kwietnia 1925. 
T. 156/25. Józef Buczyński, urodzony 


w Bubniszczanach 4. IL 1881, powiat Zbo- 
1tw, zaginął od r. 1914, jako żołnierz au- 
stijacki na wojnie światowej. Wdrażając 
postępowanie clem. Uznania go za zmar- 
lego, wzywa się, aby o zaginionym uwia- 
domiono Sąd lub kuratora adw. dra Hara- 
rwermana w Złoczowie. 4258 

Sąd okręgowy . 

Złoczów, dnia 15. kwietnia 1925. 

T. 211/25. Pinkas Forel, r Kornstein, 
uredzuny w Założcach 1587, pcw. Pod- 
kamień, zaginął od r. 1918 jako żołnierz 
nasir. na wojnie świalowej < Wdrazan 
postępeuunie celem uznania go za ?mar- 
łego, wzywa się, aby Q zaginionym uwia- 
dorvicne do 6 miesięcy Sąd huh kuratora 
adw. dra Grosskopfa w Złorzowie, 4257 

Sąd okręgowy. 

AŚ dnia 8. kwietnia 1925. 

37125. Andrzej Kloezko, urodacny 
w SAGA 14. lipca 1873, powiat Zál- 
kiew, zaginął od r. 1914 jako żołnierz au- 
strjacki na wojnie światowej. Wdrazajac 
postępowanie celem uznania go za zmarłe- 
£o, wzywa się, aby o zaginionym uwiado- 
1mono.do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adw. dra Majbluma w Złoczowie. 4258 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia 7. kwietnia 1925. 

T. 23/95, Wasyl Dziuła, uredzonv w 
Woroniaka: h 12. kwietnia 1934, >owiat Zło 
czów, zaginął od r. 1914 jako żrłnierz au- 
slrjacki na wojnie światowe] Wdrazazac 
pustępowanie celem uznania za zmarłego, 
wzywa się, a by o zaginionym uwiadomio- 
no Sac lub kuratora adw. dra Kalza do 6 
miesięcy, 4259 

Sad ukrego vy. 

Zloczów, dnia 7. kwietnia 1926. 

T. 814/26. Andrzej Śliwak, urodzony w 
Smyrowie 7. sierpnia 1884, powiat Brody, 
rzekomo umarł w 1920 r. w szpitalu w 
Wadowicach, jako jeniec ukraiński. Wdra- 
Żząe postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwa z Parańką Śliwak 
zawartego za rozwiązane, wzywa się, aby 
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u zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 

Sąd luh kuratora adw. dra Oleśnickiego w 

Zk czowe. którege ustanawia się obrońca 

vela małżer skiego. 425) 
Sad okręgowy. 

Zloczów, dnia 8 kwietnia 1925, 

T. 319/25. Hersch Leiba Loekermann f. 
Pcdhoretz urodzony w Stojanowie 17. 
czerwca 1884, powiat Radziechów, zagimal 
od r. 1914 jako żołnierz ¿ustrjacki na woj- 
nie światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
leni uznania za zmarlegu, wzywa sie, aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesłecy 
Sąd lub kuratora adw. dra Grosskopfa w 
Zh czowie. 4261 

Sad okręzowy. 

Złoczów. dnia 27. kwietnia 1925, 

T. 307/24. Teodor Kiryk, urodzony 23. 
lutego 1871 w Ponikwie, powiat Bredy, za- 
giną? od r. 1914 jako żołnierz austr. na 
wojnie światowej. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego a małżeń- 
stwa z Matrona Boluch zawartego Za roz- 
wiązane, wzywa się, aby o zaginionym u- 
wiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kura- 


tra adw. dra Ozhsa w Złoczowie, Kiórego 
ustanawia się obrońcą węzła małżeń- 
skiego. 4262 


Sąd okręgowy. 

Złoczów, 19. lutego 1925. 

T. 50/25. Grzegorz Łas, urodzony 20. 
maja 1896 w Kalnem, powiat Zborów, zagi- 
nal od r. 1916 jako żołnierz austrjacki: na 
wojnie świałowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa Się, 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 rme- 
siecy Sąd lub kuratora adw. dra Mittel- 


mana w Złoczowie. 4263 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, dnia 9. marca 1925. 
T. 63/25, Michał Caryk, urodzony 28. 


września 1891 w Pemorzanach, powrat Zho 
rów, zaginał od r. 1914 jako żołnier: an- 
strjacki na wojnie światowej.  Wdrażaiąc 
pustępowanie celem uznania ZO Za vmar: 
łego, wzywa sig, aby C zagin dm uwija- 
dumiono do 6 iniesie:Y Sąd tun kuratura 
adw. Baltarowicża w Złocznwie. 4364 
Są! ckreguwy. i 

Złoczów, dnia 2U. kwietnia 1:25, 
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T. 64/25, Daniel Hawryiko pc Janie, 
urodzony 1878, jeniec od 1915 nie daje 
wiadomości. Wzywasię by do półroku od 
ogłoszenia Sąduwi albo Grossmanowi 
adwokatowi w Przemyślu kuratorowi i 
obrońcy węzła małżeńskiego udzielono 
wiadomości o zaginionym. 

Sąd okręgowy 4222 

Przemyśl, 27. lutego 1925, 


T. 51/25 3. Józef Rudnianin urodzony 
11. marca 1877 we Lwowie jako żoł- 
nierz Landsturm Baonu 217. prawdopo- 
dobnie zmarł 17. lipca 1915 roku. Ce- 
lem przeprowadzenia dowodu śmierci 
wzywa się, aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości Sądowi. 

Sąd okręgowy Cywilny Oddz. VII. 

Lwów, dnia 26. lutego 1925. 4134 


T. 63/25. Grzegorz Guriak, po Teodo- 
rze, urodzony 1883 Nahaczów, zaginął 
na wojnie. Wzywa się by do półroku od 
ogłoszenia Sądowi albo Grossmanowi 
adwokatowi w Przemyślu kuratorowi i 
obrońcy węzła małżeńskiego udzielono 
wiadomości o zaginionym. 

Sąd okręgowy 4221 

Przemyśl, 28. lutego 1925. 


T. 50/25. Jan Krywiak, urodzony 1889 
w Sokolnikach, na wojnie zaginął. Wzy- 
wa się by do pół roku od ogłoszenia 
Sądowi albo Goidmanowi adwokatowi w 
Mościskach kuratorowi udzielono wia- 
domości o zaginionym. 
Sąd okręgowy 4220 
Przemyśl, 21. lutego 1925. 


T. 409/24/4. Miehał Klimkiewicz uro- 
dzony 16 stycznia 1877 roku w Kuliko- 
wie jako żołnierz austrjacki przy 30 puł- 
kn 10 komp. miał w roku 1914 zginąć 
w walkach z Moskałami pod Krasnem. 
Celem uznania go za zmarłego I rozwia- 
zania małżeństwa wzywa się, aby do 
pół roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości Sądowi albo  kuratorowi 
Drowi Emilowi Roińskiemu adwokatowi 
we Lwowie. 

Sąd okręgowy Cywilny Oddział VII. 
ı Lwów, 20 marca 1925, 4133 


T. 73/24/7. Jan Książyk urodzony 18. 
listopada 1881. w  Boryczówce po- 
wiat Trembowla powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji do wojska austrjac- 
kiego dostał się w przebiegu wojny 
światowej do n'ewoli rosyjskiej i tam 
miał umrzeć w roku 1921. w Ilecku. Na 
prośbę żony jego Anny wdraża się po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego 
ł wydaje się wezwanie aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi adwokatowi Jam- 
polerowi w Tarnopolu którego równo- 
cześnie ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomość o zaginionym. 
Sąd na ponowną prośbę po upływie 6 
miesięcy rozstrzygnie o wniosku. 

Sąd okregowy Oddział V. 4182 

Tarnopol, dnia 6. lutego 1925. 


T. 137/24/4. Stefan Naumyk urodzony 
8. stycznia 1876 w Proszowej, zamiesz- 
kały w Skomorochach powiat Tarnopol, 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji 
do wojska austrjackiego służył przy 32 
pułku piechoty i w przebiegu wojny do- 
stał się do niewoli włoskiej. — Od sier- 
nła 1918, brak o nim wiadomości. 
obec tego wdraża się na prośbę żony 
jego Katarzyny postępowanie celem 
uznania za zmarłego i wydaje się 
wezwanie aby udzielono Sądowi lub ku- 
ratorowi adwokatowi Drowi Fischerowi 
w Tarnopolu, wiadomość o zaginionym. 
Sąd na ponowną prośbę po upływie 6 
miesięcy rozstrzygnie o wniosku. 
Sąd okręgowy Oddział V. 4181 
Tarnopol, dnia 25. Intego 1925. 


T. 182/26. Bazyli Stysło, Urodzony 
1871 Popowice jeniec 1919 umrzeć miał. 
Wzywa się, by do półroku od ogłosze- 
nia Sądowi, albo Czerlunczakiewiczowi 
adwokatowi w Przemyślu kuratorowi u=- 
dzielono wiadomości o zaginionym. 

Sąd okręgowy 4219 

Przemyśl, 27. marca 1925. 


T. 111/25/3, Piotr Hryciów urodzony 
27. czerwca 1893, we Lwowie jako au- 
strjacki żandarm zaginął na froncie czar- 
nogórskim w r. 1918. Celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby do półroku 
od dnia ogłoszenia udzielono wiado- 
mości Sądowi. 

Sąd Okręgowy Cywilny Oddz. VII. 

Lwów, 6. marca 1925, 4135 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 27. maja 1925, 


T. 669/24. Wasy! Pyłypiuk urodzony 
1885 w Tumierzu Żołaierz zaginął 1916 
roku. Celem uznania go zmarłym uwia- 
domić Sąd albo kuratora Dra Wierzbow- 
skiego w Stanisławowie do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy 86 

Stanisławów, 26. stycznia 1925. 

L. cz. T. V. 178/25|3. Wawrzyniec Czar- 
nota, urodzony 1873. we Woli rafalow- 
skiej powiat Rzeszów, w sierpniu 1914. 
przydzielony do 107. bataljonu pospoli- 
tego ruszenia walcząc na fioncie rosyj- 
skim 1914, dostał się do niewoli rosyj- 
skiej zaginął, Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa 
się aby zawiadomiono Sąd o zaginio- 
nym. 

Sąd okręgowy 4169 

Rzeszów, 16. kwietnia 1925. 

T. 158/24|3 Piotr Maceluch urodzony 
3. marca 1876. w Borkach wielkich po- 
wiat Tarnopol, powołany w czasie vgól- 
nej mobilizacji w sierpnin 1914. r. do 
wojska austrjackiego walcząc na froncie 
włoskim, a od jesieni 1914. brak o nim 
wiadomości. Na prośbę żony jego Pa- 
rańki wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego, i wydaje się wez- 
wanie aby udzielono Sądowi lub kura- 
torowi adwokatowi Drowi Menkesowi w 
Tarnopoiu, wiadomość o zaginionym. 
Sąd na ponowną prośbę po upływie 6 
miesięcy rozstrzygnie o wniosku. 

Sąd okręgowy oddz. V. 4180 

Tarnopol, dnia 7. Stycznia 1925. 


T. 39/25. Jan Chomiak, urodzony w 
Kustynie 6. lipca 1875, pow. Łopatyn. za- 
gnał oda roku 1915 jako żołnierz au-trja- 
cki pod Kijowem. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa „ie, 
uby uwiadoruiono o zaginionym do £ nie- 
sięcy Sad lub łuratura adw. dra Grossa w 
Zloczowie, poczem Sąd rozstrzygnie na 
Ionowny wniosek. 4240 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, dnia 6. kwietnia 1925. 

T. 174/25. Pantalemon Kowalczuk, uro- 
dzony w Kustynie 4. sierpnia 1488 pow 
Lopatyn zaginął od roku 19í+ jako ul- 
nierz austrjackina wojnie światowej. Wira 
żyjąc postępowanie uelem uznania go su 
zmarłego, wzywa sie, aby uwiadonmuiGńo 
do 6 miesięcy Sąd lub kuratora +.dw. dra 
Hamermana w Zloczowie. 4247 

Sad okregowy. 

Złoczów, dnia 7. kwietnia 1925. 


T. 202/25. Iwan Sytar, urodzony w 
Fonikowicy Mał. 13. lutego 1334, powiat 
Urody, zaginął oa r. ls.4 Jako żołnierz 
uusujacki na wojnie światowej. Wdraża- 
Jac postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwa 4 Marją Małujko 
zawartego za rozwiązane, wzywa się, aby 
uwiadomiono o zaginionym do 6 miesięcy 
Sad lub kuratora adv. dra Feurunga w 
/łoczowie, którego ustanawia się obrońc» 
węzła małżeńskiego. 4248 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia 28. marca 1925. 


T. 210/25. Grzegorz Maksymów, urodzo- 
ny w Szwejkowie 27. stycznia 1877 po- 
wiat Podhajce, zaginął od r. 1915 jako 
zołnierz austrjacki na wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmuriego wzywa się, «by o zaginionym 
uwiadomionc do 6 miesięcy Sąd lub ku- 
ratcra adw. dra Wania w Złoczowie. 

Sąd okrzgowy. 

Złoczów, dnia 18. kwietnia 1925. 

T. 101/45. Iwan Ptasznyk, urodzony 1. 
lutego 1868 w Jacrowcach, powiat Zborów, 
zaginął od 1. 1914, jake żołnierz aust!:ja- 
cki na wojnie światowej.  Wdrażając po- 
slepowanie eler. uznania go za zmarłeco 
wzywa sie, aby o zaginionym uwiadomio- 
nu do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. dr. 
Hessla w Złoczowie. 4251 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia 19. marca 1925, 

T. 434/24. Michał Chimka, urodzony 
w r. 1879 w Dobrotworze, powiat Kamion- 
ka Strumiłowa, zaginął od r. 1918 jako 
zolnierz austrjacki na wcjnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
zazinarlego, wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. d"a 
Epsteina w Złoczowie. 425: 

Sąd okręgowy. 

„ Złoczów, dnia 16. marca 1925, 

T. 152/25. Michał Radeczy,' urodzony 
18. listopada 1880 w Pomorzanach powiat 
Zborów, zaginął od r. 1916 jako żołnierz 
«ustrjiacki na wojnie światowej. Wdraża- 
jac postępowanie celem uznania go Za 
zmarłego a nialżeństwa z Dumicelą Micha 
lowską zawartego za tozwiazane, wzywa 


się, aby o zaginionym uwiadomiono do 6 

miesięcy Sąd luk kuratora adw. dra Oles- 

niekiego w Złoczowie, któregó ustanawia 

się obrońcą wezła małżeńskiego. 4219 
Sąd okręgowy. 

Zioczów, dnia 20. lutego 1925. 

T. VI. 543/24. Kijak Stanisław, wyrob- 
nik z Weglówki (Wieliczka) przydzielony 
1914 do 13 p. p. zaginął. Wdrażając poste- 
powanie celem uznania wymienionego za 
zmarłego, ogłasza się wezwanie, ażeby u- 
dzielono wiadomości o zaginionym: Sądo- 
wi 1 wzywa go, aby stawił się przed pod- 
pisanym Sądem lub w inny sposób dal 
znać o sobie. Po 1. grudnia 1925 Sąd na 
ponowny wniosek wyda orzeczenie. 4237 

Sąd okręgowy. 

Kraków, 2. iutego 1925. 


KURATELE. 


P. 71/25. Ogłoszenie pozbawienia wła- 
snowoiności. Uchwałą Sądu powiatowegu 
w Dąbrowie z 24. stycznia 1925 L. 9/25, 
pozbawiono częściowo włashowolnoś:i Ja- 
na Misiaszka, zamieszkałego w Slupcu, a 
lo z powodu marnotrawstwa. Doraduą usta 
nowionc Józefa Owczarza w Słupca. 

S ad powialowy, Oddział I. 

Dąbrowa, dnia 16. marca 1925. 4380-3 


AMORTYZACJE, 


Nc. VI. 637/25/2. Wdrożenie postępu- 
vanja amortyzacyjnego. Na wniosek Ks- 
garni Naukowej i Pclskiego Towa:zy- 
siwa pedagogicznego, lwiw, M. Arzt. 
Warszawa, Sp. z ogr. por. vdraża Sis po- 
siępowanie cz em amortyzacii następują - 
cego  wrzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla z daty Tarnobrzeg 
dnia 1. października 1924 na 700 zł. opis- 
wiającego przez Jadwige Maniówną wysta- 
wiorego, przez Wajentego Jendrala 1 An. 
drzeja Sieleckiego na zlecenie Francisz- 
ka Praźniewskiego akcsepiowarego przez 
Franciszka Praźniewskiego  Zyrowanef», 
płatnego dnia 4. listopada 1924 we Lwo- 
wie. Posiadacza powyższego wstała wzy- 
wa się, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wemi w ciągu 60 dni w przeciwnym by 
wiem razie po upływie powyższego czas- 
ckresu na wniosek za nieistniejący uzna- 
nym zostanie. 4362 

Sąd powiatowy S. 1. Oddział VI. 

Lwów, dnia 14. maja 1325. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA 


Cg. III. a. 31/25/1. Edykt. Strona po- 
wcdowa: Nivobjeta musa spadkowa po Śp. 
Wasylu Karchul z Zawadki wniosła skar- 
ge przeciw stronie pozwanej Stefanowi 
Maćkowicz, synowi Iwana w Zawad:e 
o 1486 zł 50 gr. Audjenciu do usinej sız- 
prawy zoslała wyznaczona na 31. marca 
1925, godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie, sala 
rezpraw 36. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia 
się Rudolfa Jackowskiego, udwozała w 
Sambcrze kuratorem, który ją będzie Za- 
stępował na jej koszt i niehezp:eczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika. 4335 

Sąd okręgowy, Oddział LIL 

Sambor, dnia 26. lutego 1925. 


LSA mz, E 


a I 


Przyjmnje 
wszelkie roboty 


wchodzące 
W zakres 


k 
4 


“a 


drukarstwn 
ar 


. DRUKARNIA 
SPOLKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ 


w 
UL. CHORĄŻCZYZNY 


TELEPON Nr. 


Rykonnje szybko 
punktualnie 
tania 


Na 
w 


| INTROLIGATORNIA | 


c. I. 221/25. Edykt. Przeciw niszna- 
rym z miejsca pobytu Petrowi 1 Wasylowi 
Raw lugyke m, wniesiony został do tut. Są- 
du prze Iwana Bojko z Iwania Pust. pozew 
c własność pgr 57%) w  Chudykow- 
cach. Do rozprawy wyznaczono aulieację 
na 27 ma'a 1925 gdz. 8 rano Celem 
strzeżenia praw Petra i Wasyla Rawiusy- 
ków ustanawia się dla nich Annę R- 7u- 
syk zam. Larga w Chudykowcich kura- 
torką, która zastepywaé ich bedz na ich 
koszt i niebezpieczeísiwo dopóki sie *ni 
w Sądzie nie zgłoszą lub pełnomo nika 
nie zamianula. s 4325 

Sąd powiało zy. 

Mielnica, 13. kwietnia 1925. 

Cg. I. c. 58/25/1. Edykt. Strona powo- 
dcwa Benzior Rosenberg z Turki wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej Andrijo- 
wi Grabskiemu z Łosińca o 650 zł do Ug. 
1. c. 58/25.  Adjancja do ustnej ro ;prawy 
została wyznaczona na 11. maja 1925 fo- 
dzina 10.30 przedpoł. w tym Sądzie biu- 
ro Nr. 133. Ponieważ miejsce pobytu stro- 
ny pozwanej jest nieznane, ustanawia się 


1. dra Jackowskiego w Sumkórze Eurato- 
rem, który ja będzie zasiępuwał "a tej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona się nie stawi i nie ustanowi Pelno- 
mocnika, ` 3 4235 


Sądąokręgowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 6. kwietnia 1925. 

Cg. L 121/25/1 Edykt. Strona powa lo- 
wa:  Nieobjęta ması spadkowa po błp. 
Majerze Streit z Komarna, wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Dmytrowi Bi: 
lesowi z Porzecza o 15.000 zł. do Cg. I 
121/25. Audjencja do ustne] rozprawy 29- 
stała wyznaczona na 15. maja 1025, godz. 
9 przedpoł w tym Sądzi: biuro Nr. 25. Po- 
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się p. cdw. dra 
Reizesa w Samborze kuratorem, który ją 
będzie zasiepował na jej koszt 1 niebez- 
pieczeństwo dotąd, dopóki ona sarna się 
nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 

Sąd okręgowy. Oddział I. 

Sambor, dnia 14. kwietnia 1925. 4337 

Cg. I b. 147/25/1, Edykt Strona powo- 
cowa Samuel Holech i tow. w Prusach 
y niosła skarge przeciw stronie pozwanej 
Piotrowi Kuzin z Prus e 100 dolarów do 
Ce. I b. 147/25/1. Audjenaja do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona na 26. maja 
1925, godz. 9 przedpol. w tym Sądzie, iviu- 
re Nr. 95. Ponieważ miejsce pobytu stro- 
ny pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
p. dra Jakóba Finsterbuscba, adw. w Sam- 
borze kuratorem, który ją będzie zastępo- 
wał ña jej koszt i niebezpieczeństwo do- 
tąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika. 4333 

Sąd okręgowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 8. kv.;etnia 1925. 
TA O O O O oi 
OOO E me. omy ——— 
LIMNAZJUM im. Dra Niemca, Lwów, 

Pełczyńska 28 (Supińsziego) 1925-26 kl. 
I. Zgłoszenia uczniów od 12.30—i8. ' 
4233-14 
NA A e 
WŁADYKA JAN z rocznika 1890 unie- 
ważnia zgubioną książkę wojskową wy- 
daną przez P, K. U. Kamionka Strumi- 
lowa. 4298-3 
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